
Temat tygodnia: Święto rodziców. 

Temat dnia: Mama i tata. 

Witam Was Kochani, zaczynamy kolejny tydzień pracy.  

W ramach realizacji podstawy programowej proponuję następujące działania: 

 Moi drodzy obejrzyjcie obrazek, a następnie posłuchaj wiersza czytanego przez waszego rodzica. 

 

Słuchanie wiersza Jadwigi Koczanowskiej „Mama i tata”. 

Mama i Tata to świat nasz cały,  
ciepły, bezpieczny, barwny, wspaniały,  
to dobre, czułe, pomocne ręce  
i kochające najmocniej serce. 
 To są wyprawy do kraju baśni,  
wakacje w górach, nad morzem, na wsi, 
loty huśtawką, prawie do słońca 
 oraz cierpliwość co nie ma końca.  
Kochana Mamo, Kochany Tato 
 dzisiaj dziękować chcemy Wam za to, 
 że nas kochacie, że o nas dbacie 
 i wszystkie psoty nam wybaczacie. 
 
Rozmowa na temat wiersza.  
− Kim dla dzieci jest mama i tata? 
 − Za co dzieci dziękują rodzicom?  



• Kończenie rozpoczętych zdań: 
− Moi rodzice są kochani, bo… 
 − Pomagam rodzicom w… 
 − Lubię być w domu, bo…  
− Z tatą najchętniej robię…  
− Z mamą najchętniej robię… 
 
• Karta pracy, cz. 4, s. 44–45-46 (5-6 latki) 
 
Moi drodzy jeżeli macie ochotę posłuchajcie piosenek dla mamy i taty: 
https://www.youtube.com/watch?v=ZxgFEtsfIBs 
https://www.youtube.com/watch?v=IdxQW3jqYtA&list=PL3mV_PYeVGQ9Fm0PNvgNQEsXNWTvKGjV
P 
 
• Karta pracy, cz. 4, s. 47-48 (5-6 latki) 
 
Jak dzieci pomagają rodzicom? 
Drogie dzieci porozmawiajcie z rodzicami o tym jak Wy pomagacie w domu, co robicie oczywiście na 
miarę waszych dziecięcych możliwości. 
 
• Karta pracy, cz. 4, s. 49. (5-6 latki) 
 
Mama biega po pokojach 
 ze ścierką,  
z odkurzaczem,  
z froterką.  
Tata biega po pokojach  
z fajką, 
 z książką z pomysłami. 
 
A ja siedzę szczęśliwa 
w pokoju,  
gdzie lalka Rozalka,  
zeszyty do pierwszej klasy,  
atlasy… 
 Gdy w domu – 
 tatuś i mama, 
 nie jestem sama. 
 
− Co robi mama?  
− Co robi tata? 
 − Gdzie jest dziewczynka? 
 − Dlaczego jest szczęśliwa? 



   
 

 
 
Nasi rodzice – słuchanie opowiadania Ewy Stadtmüller „Rodzicielska niespodzianka” 
 
– Już niedługo Dzień Matki i Dzień Ojca – przypomniała pani. – Z tej okazji przygotujemy 
przedstawienie, wymalujemy laurki i zorganizujemy wspaniały festyn rodzinny. A to wcale nie koniec 
atrakcji. Rodzice także mają coś dla was – otóż niektórzy z nich odwiedzą nasze przedszkole 
i opowiedzą o swojej pracy. – Może tata Bartka przyjedzie wozem strażackim... – rozmarzyli się 
chłopcy – albo tata Wojtka opowie, jak się walczy z przestępcami… Żaden z nich nie zgadł, ponieważ 
pierwszym gościem był tata Ali – zawodowy treser psów. Przyszedł z labradorem o imieniu Bosman 
i zaraz zaprosił wszystkich na podwórko. – Bosman już niedługo przystąpi do bardzo trudnego 
egzaminu na przewodnika osób niewidomych – opowiadał – czeka go naprawdę odpowiedzialna 
praca.  
Bosman chyba to rozumiał, bo bezbłędnie wykonywał wszystkie polecenia swego pana. Dziewczynki 
miały nadzieję, że do przedszkola przyjdzie mama Emilki, która jest aktorką, i… nie zawiodły się. Nie 
tylko przyszła, ale jeszcze przyniosła ze sobą całą walizkę lalek teatralnych. Pokazywała, jak wkładać 
na rękę pacynkę, jak poruszać kukiełką, a jak – marionetką. Każdy, kto chciał, mógł sam spróbować. 
Następnego dnia gościem Biedronek była pani dietetyczka, czyli mama Zuzi. Opowiadała, co trzeba 
jeść, żeby być silnym i zdrowym. Pochwaliła się, że zamieszcza w internecie przepisy na pyszne 
i kolorowe dania, od których wcale się nie tyje. Na koniec poczęstowała wszystkich znakomitymi 



chipsami z suszonych jabłek i owsianymi ciasteczkami.  – Ciekawe, kto nas odwiedzi dzisiaj? – 
zastanawiała się Ada, maszerując do przedszkola w kolejny poranek. – A może to wy kogoś 
odwiedzicie? – powiedziała mama i uśmiechnęła się tajemniczo. – Dzisiaj będzie trochę inaczej niż 
zwykle – oświadczyła pani, gdy wszyscy skończyli już jeść śniadanie. – Kolejny rodzic zaprosił nas do 
miejsca, w którym pracuje. Powiem tylko, że to całkiem niedaleko stąd. Zaciekawione Biedronki 
ubrały się błyskawicznie. – Może to piekarnia? – próbowała zgadnąć Oliwka. – A może warsztat 
samochodowy? – zastanawiał się Wojtek. Gdy skręcili w następną przecznicę, Ada aż klasnęła w ręce. 
– Ośrodek zdrowia! – wykrzyknęła. – Tutaj pracuje moja mama! – I zagadka rozwiązana! – 
uśmiechnęła się pani. Mama Ady, w białym lekarskim fartuchu, przywitała gości w holu i zaprosiła na 
małą wycieczkę po przychodni. Wszyscy mogli zobaczyć, gdzie się trzeba zarejestrować do specjalisty, 
w którym gabinecie odbywają się szczepienia ochronne, a w którym pobierana jest krew do badania. 
Kto chciał, mógł posłuchać bicia swego serca, zakładając lekarskie słuchawki zwane stetoskopem. 
I nie był to wcale koniec niespodzianek, bo oto w drzwiach gabinetu stomatologicznego stanęła… 
mama Zosi. – Zapraszam do mnie – uśmiechnęła się serdecznie – postaram się przekonać was, że 
wizyta u dentysty to nic strasznego. Kto codziennie szczotkuje ząbki? Oczywiście zgłosili się wszyscy. – 
A pokażecie mi, jak to robicie? – spytała mama Zosi, wyjmując z szuflady plastikową szczękę 
i szczoteczkę. Konrad wziął szczoteczkę i raz-dwa przejechał po zębach, w prawo i w lewo. – Żeby 
wygarnąć wszystkie resztki jedzenia, trzeba szorować także z góry na dół, o tak – wyjaśniła pani 
doktor i zaprezentowała prawidłowy sposób czyszczenia zębów. Na koniec zaproponowała wszystkim 
mały przegląd. Ada trochę się bała dziwnego fotela dentystycznego, ale okazało się, że siedzi się na 
nim całkiem wygodnie. Mama Zosi zajrzała jej do buzi i oświadczyła, że tak zdrowych ząbków 
życzyłaby wszystkim swoim pacjentom. „A może ja zostanę dentystką? – pomyślała Ada. – Tyle się 
dziś nauczyłam…” 
 
− Kto odwiedził dzieci w grupie Ady?  
 − Czym zajmują się wasi rodzice? 
 − Czy byliście kiedyś w gabinecie dentystycznym? 
  − Na czym polega praca dentysty? 
 
Portrety naszych rodziców – praca plastyczna. 
 
• Karta pracy, cz. 2, nr 53 (4- latki) 
 
Tata Olka jest kucharzem, 
 tata Ani – marynarzem, 
 tata Krysi dobrze piecze, 
 tata Tomka ludzi leczy, 
 tata Zosi trudy znosi, 
 tata Werki topi serki, 
 tata Kuby szelki gubi, 
tata Iwony sprzedaje balony,  
tata Marty lubi żarty.  
A mój kochany tatulek, 
 tatulek kochany,  
wcale nie może żyć bez mojej miłej mamy. 



• Rozmowa na temat wysłuchanego wiersza. 
 − Jakie zawody wykonywali ojcowie Olka, Ani i Iwony w wierszu? 
 − Jaki zawód wykonuje tata Tomka, jeśli wiemy, że leczy ludzi?  
− Czy gubienie szelek to zawód?  
− Skoro tata Marty lubi żarty, to jaki zawód mógłby wykonywać? 
 

 Karta pracy, cz. 2, nr 54 (4- latki) 
 Karta pracy, cz. 4, s. 50-51(5-6 latki) 

 

 
• Rozmowa na temat konwalii.  
 − Jak wygląda roślina?  
− Ile dzwonków jest na jednej łodyżce? 
 − Gdzie rosną konwalie?  
− Czy można je zrywać?  
Konwalia majowa jest rośliną leczniczą i ozdobną, nie jest już rośliną chronioną. Występuje często w 
lasach niemal całej Polski, ale można ją również hodować. Jej głównym walorem są niewielkie kwiaty 
o charakterystycznym zapachu i dzwonkowatym kształcie. 
 
Bukiecik dla mamy 
 

 
 



Dla chętnych: 

 
 

 Karta pracy, cz. 4, s. 53. (5-6 latki) 
 
 Słuchanie opowiadania Agaty Widzowskiej Festyn 
 • Rozmowa na temat festynu.  
− Co to jest festyn? 
 − Z jakiej okazji organizuje się festyn? 
Na rodzinny festyn do przedszkola Ady przyszło wiele rodzin, między innymi mama i tata Ady oraz 
Olek. „Święto rodziców” okazało się dobrym pomysłem i okazją do wspólnej zabawy. Całe 
przedszkole było udekorowane obrazkami namalowanymi przez dzieci oraz kwiatami. W ogródku 
postawiono dodatkowe ławki, leżaki i miękkie pufy do siedzenia. Dzieci wymyśliły wiele śmiesznych 
konkurencji, w których brali udział dorośli. Zaczęło się od zagadek, potem były zawody w podrzucaniu 
piłki głową, co okazało się ulubionym zajęciem niektórych tatusiów. Przedszkolaki zorganizowały 
pokaz puszczania baniek mydlanych, które wirowały w powietrzu, mieniąc się wszystkimi kolorami 
tęczy. Najwięcej śmiechu wywołała ogromna bańka, która osiadła na nosie jednego z rodziców –  
minęło sporo czasu, zanim pękła! Tata Ady i Olka wygrał konkurs w skakaniu na jednej nodze dookoła 
karuzeli i chociaż w trakcie spadł mu lewy but, nie poddawał się do końca. – Brawo! – krzyczała Ada. 
– Tato! Tato! – dopingował Olek. Następnie odbył się konkurs drużynowy z udziałem dorosłych i 
dzieci. Liczyły się zręczność i refleks. Każdy rodzic otrzymał plastikową butelkę, a zadaniem dzieci było 
jak najszybsze napełnienie jej wodą i zakręcenie. Ach, ile było przy tym radości! Wszyscy się 
nawzajem pooblewali, jakby to był śmigus-dyngus. Na szczęście pogoda była wspaniała i słońce 
szybko wysuszyło zmoczone ubrania. Mama Ady i Olka zajęła pierwsze miejsce w konkursie 
nadmuchiwania balonów. W ciągu minuty nadmuchała aż trzy i nawet zdążyła je zawiązać na supeł. 
Nagle rozległo się potężne trrrach! To jeden z balonów pękł i wystraszył siedzące na dachu gołębie. – 
Myślałem, że wystrzeliłaś z armaty! – zażartował tata. – To dlatego, że kiedyś grałam na trąbce i mam 
silne płuca – wyjaśniła mama. Później odbył się konkurs na rodzinne śpiewanie piosenek. Och! Nie 
każdy potrafi śpiewać. Niektórzy bardzo fałszowali, ale zupełnie się tym nie przejmowali. Przecież 
wcale nie trzeba być najlepszym we wszystkim. Najważniejsze to umieć się śmiać nawet z samego 
siebie. Jednak najwięcej radości wywołały wyścigi z surowym jajkiem trzymanym na łyżce. Dorośli 
starali się zachować równowagę w czasie biegu, a dzieci piszczały z emocji! Bum! Jajko już leżało na 



ziemi. Bach! Drugie jajko wylądowało na bucie jednego z ojców.  – Cały trawnik zamienił się w 
jajecznicę! – zachichotał Olek. – To są jajka sadzone – stwierdziła Ada.  Zwycięzcy w różnych 
konkurencjach otrzymali nagrody zrobione przez dzieci: papierowe sowy z przyklejonymi ruchomymi 
oczami, świeczki ozdobione suszonymi kwiatkami lub muszelkami, kamienie pomalowane jak 
biedronki i zakładki do książek.  Każdy, kto zgłodniał, mógł się poczęstować pysznym ciastem i 
owocami, ale najsmaczniejsze okazały się owsiane ciasteczka, które przedszkolaki upiekły razem z 
paniami kucharkami.  Na zakończenie rodzinnego festynu dzieci przygotowały część artystyczną, a 
Ada wyrecytowała wierszyk: Gdy na Księżyc się wybiorę, to spakuję do walizki moją mamę oraz tatę, 
bo nie mogę zabrać wszystkich. Z mamą będę liczyć gwiazdy i rysować złote słońce, z tatą zrobię 
prawo jazdy na talerze latające. Na Księżycu dom postawię 
i dla mamy kwiat w ogrodzie, tacie gwiezdną dam golarkę, by się mógł ogolić co dzień. Więc, gdy 
lecieć chcesz w nieznane, zabierz tatę oraz mamę! Ada otrzymała wielkie brawa, a potem rozpoczęła 
się loteria. W losowaniu nagrody głównej wzięli udział wszyscy zaproszeni goście. Każdy chciał 
wygrać, ale przecież to niemożliwe, żeby wygrali wszyscy. Dzieci trzymały kciuki i czekały, aż pani 
dyrektor odczyta zwycięski numer. – Wygrywa los z numerem 1865! – Hura! To nasz! – krzyknął 
uradowany Olek. – Mamy szczęście! – pisnęła Ada. Nagrodą główną były bilety do teatru dla całej 
rodziny. Pozostali uczestnicy wylosowali nagrody pocieszenia w postaci książek. – Trzeba to uczcić! – 
zaproponowała mama. – Tylko nie każcie mi już dzisiaj skakać na jednej nodze! – zaśmiał się tata.  
Tego dnia Ada i Olek byli bardzo dumni ze swoich rodziców. Chociaż są dorośli, mają wspaniałe 
poczucie humoru i można się z nimi świetnie bawić. 
 
 • Rozmowa na temat opowiadania.  
 − Z jakiej okazji odbywał się festyn w przedszkolu Ady?  
− Kto z rodziny Ady przybył na festyn? 
 − Jaki konkurs wygrał tata Olka i Ady? 
 − Na czym polegał konkurs drużynowy – dorośli z dziećmi?  
− W jakim konkursie mama Olka i Ady zajęła pierwsze miejsce? 
 − Jakie inne konkursy odbyły się jeszcze podczas festynu?  
− Jakie nagrody przygotowały dzieci?  
− Czym częstowali się goście?  
− O kim Ada recytowała wiersz? 
 − Czym zakończył się festyn? 
 
 

 



 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 



Zabawa dla chętnych: 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 



Jeżeli mielibyście ochotę opisać swoich rodziców( oczywiście z ich pomocą) za pomocą poniższych 
zdań zapraszam do zabawy 

 

 
 



Dla wszystkich cudownych rodziców, jeżeli macie ochotę posłuchać ze swoimi pociechami, już 
niedługo Wasze święto: 
 
https://www.youtube.com/watch?v=G2HyQnAo6Hs 
https://www.youtube.com/watch?v=j09kDRPi3tE 
https://www.youtube.com/watch?v=S8wjPm8wv-w 
https://www.youtube.com/watch?v=-hHjXK0ZOeQ 
 
 

Z okazji Święta Waszego 
życzenia wszystkiego najlepszego: 

niech każdy dzień dostarcza radości 
i uśmiech zawsze w sercach gości, 

niechaj problemy Was omijają, 
a wszyscy bardzo Was kochają 

Bo jak nikt inny na świecie, 
Wy na to zasługujecie! 

 


